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.K to  ma ucho, niech słucha, co Duch mówi 
Kiiciotour..  ‘  (Ado/c. II, U).

Ukochani w Chrystusie!

I. „W  pierwszej części swego Objawienie widział Św. 
Jan, flp, Syna człowieczego otoczonego złotymi świecznikami 
i trzymającego gwiazdy w swe); prawicy. Było , to wyobrażenie 
Chrystusa żyjącego w swym Kościele. Świeczniki oznaczały 
gminy chrześcijańskie «  gwiazdy wyreżafy ich pasterzy. Po­
m imo że wtedy zaledwie pól wieku było upłynęło od zało­
żenia Kościoła,, już stą dc  gmin chrześcijańskich i do ich za­
rządu duchownego .wkradały błędy J wady, Przygasły złote 
świeczniki. Bladły gwiazdy kapłańskie. Zbawiciel zleca więc 
proroczemu fipestołowi,:by upominał,.kościoły I ich pasterzy, 
przestrzegając j przed herezję i zgorszenie nr, .przed oziębłością
1 bezwładem, przed zamieszaniem i rozstrojem*. {Ks. Prymas 
Dr. Hlond — O życiu parafialnym).

Przechodząc od tych słów Ks, Prymasa, Kardynała Dr. 
Hlonda do stanu dzisiejszych naszych parafii, będących jakby 
ostatnim etapem pierwotnych gmin chrześcijańskich, czyż nie 
Łrzebaby zapytać jeszcze słowami Je j o  pełnymi bojażni 
S drżenia: .Czy gwiazdy te i świeczniki (nasze parafie) szerzą 
(wszystkie) nie przyćmione światło prawdy objawionej? Czy 
nie przygasają, te świeczniki, które od  wieków pokoleniom 
oświetlały drogę żywota? Czyż nasze parafie żyją pełnym ży­
ciem bożym ? Czy się cplerajn sekciarstwu? Czy wzbraniają 
wstępu ,wołnom}ś8icietitwu i bezbożnictwu? Czy są skupione 
w sobJe ii około swych pasterzy?

Podobno ten. rachunek sumienia wypadłby gorzej dln 
wieiu naszych dzisiejszych parafjj aniżeli dla prze fc isrego  

•kościoła Laodycejskięgoi .Znam  śprawy łwoje, Iześ nie jest
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'lani zimny, ani gorący .. ale tześ letni: poczną cię wyrzucać 
■z ust moich*. |Apok. 111,15,16),

Pierwsze paFafie biorą swój początek od samych Apo; 
stołów —  oni to bowiem opowiadają Chrystusa, przez Chrzest 
Św. tworzą pierwszych wyznawców, łączą ich w gminy chrześ­
cijańskie, które nazywają „kościołami", jak przykład tego rr*a 
my w Objawieniu Św, Jana Ap.

Pierwszą taką gminą utworzyli nawróceni 3 wierzący 
w Jerozolimie. W mia-ę jak Apostołowie rozchodzą się i na­
wracają nowe szeregi, powstają liczne gminy wyznawców 
Chrystusowych, z których jedna szczególniej —  Antiochia fest 
nam znana, gdyz ©na pierwsza zaczęte używać nazwy 
.Chrześcijan",

Po zesłaniu Ducha Sw.t pod Jego działaniem a przy 
dalszej pracy Apostołów i Uczniów Pańskich powstają „koś­
cioły" czyli gminy chrześcijańskie po całej Małe Azji, Syrii 
i Grecji a nawet w sercu Imperium —  w Rzymie. Wszak 
Listy Św. Pawła są dowodem, że gminy chrześcijańskie po ­
wstawały, rozwijały się i działały bardzo żywotnie w licznych 
miastach, prowincjach i krajach

Gminy te powstawały w ten sposób, że Apostołowie czy 
też ich wysłańcy .nawracał? w pewnym mieście iub okolicy 
większą Iłcść ludzi, naznaczali im duchownego zwierzchnika 
w osobie biskupa czy kapłana, asy ten ich .nauczał, strzegł 
od złego, Sakramentami karmił, sami zaś często te ogniska 
chrześcijańskie wizytowali* do icnoty zachęcali,;przed występ­
kami przestrzegali w p o d :bny  sposób, jak to-czynią dziś aasi 
biskupi na wizytacjach-pasterskich po diecezjach.

Jak widzimy — byty to pierwsze parafie Kościoła- Chry­
stusowego, rad  którymi . spełniali władzę zwierzchnicy du- 

, chow ii,  których Apostsłowie —: Biskupi posyłali, i da pracy 
na tych placówkach. upoważniali, Czytamy bowiem wyraźnie 
w Dziejach Apostolskich,,że Apostołowie „ustanawiali.im ka­
płanów w .każdym kościele" (XIV,22) i ^nawiedzali Straci po 
wszystkich miastach, w których opowiadali, byli -słowo Pań­
skie” (XV,36). |

Z biegiem czasu zmieniały się warunki w jakich Kościół 
działał, zmieniały się też niektóre Jego formy orjanizacyjne. 
Pięknie to oddaje Ks. Prymas Dr,. Hlond pisząc: . „Potem 
w miarę, jak się ziarnko gorczyezne. rozwijał© w wielkie drze­
w o Kościoła, gęfy z pnla Hhrystusawego - wyrastały potężne-
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sonary, a z konarów gałęzie, a z gałęzi pędy niezliczone, 
przybierał także ustrój Kościoła co  raz doskonalsze formy, co  
było zjawiskiem naturalnym i wynikłam żywotność?".

Tak też udoskonalała sle paraf a, ta najmniejsza cząstka 
organizacyjna Kościoła Chrystusowego* zostawiając w sobie 
to, co było istotne, udoskonalając i zmieniając to, co było 
chwilowe i przemijające. , ,,

ii. Paraf,ą nazywać .będziemy —  biiiej określoną prze­
strzeń danej diecezji, (dnt. miasto, lub też pewne jego tylko 
c z ę ś c i . . .  te wsie da rej okolicy) której wszyscy katolicy, ma­
ją własna świątynie nazywaną kościołem parafialnym i zo­
stają pod duchownym kierownictwem wyznaczonego im przez 
księdza biskupa duszpasterza czyli księdza proboszcza.

Parafia wiec organizacyjnie jest najdrobniejszą eząską 
Kościoła Chrystusowego. Choć jest cząstkę tylko, posiada 
jednak to wszystko, co niezbędne jest. do osiągnięcia celu 
ogólnego Kościoła t> j. uświęcenia i ąbawienia dusz ludzkich.

Paraf/a o tyle jednak .spełnia no wielkie zadanie, o ile 
jest najściślej zespolona, złączona a oiskupem diecezji a przez 
niego z Papieżem, ja|o. zwierzchni.ciem .widzialnymi I Głową 
Kościoła Chrystusowego, Piąknie tg . podkiątła Ks. Pry­
mas w swym flscie „O życiu parafialnym" Parafia tkwi 
w Kościele powszechnym i, w jegp, gpgan.zmiej całą jswą istojr 
tą. Z niego czerpie autoryrej: i życie. Od niego oderwana 
zamrzeć m is i" .

Jeśli Kościół jest ęiąśem mistycznym Cnrysjiusą,. . to pa­
rafia jest w tym ciele akby żyjącą komórką, a. to zgodnie 
z siewami Apostola Narodów: „Wy jesteście Ciałem Chrystu­
sowym i crłońklsm z członka" (I K or.; 12,27).

Parafie wiec o tyle. się rozwijają,'nabierają życie bożego 
i spełniają swe zadanie,,o i,le tkwią najściślej w ciele Chry­
stusowym t. j. je g o  Kościele. Tym się; też tło naczy powszech­
ny objaw, dlaczego pekrne parafie stanęły tak wyśoko ducho­
wo i moralnie, gdy inne są tylko jakby w letargu, a nawet 
w prawdziwej śmlerri duchowej.

Partfia jest społecznością hierarchiczną t. j. władzą pa­
rafii należy nie do gromady parafia i leci ó s  władzy kościel­
nej, która przez biskupa diecezjalnego Jako następcę Aposto­
łów, wyznacza dla 'danej pa fa fd ! odptóWlednego cdszpasterza, 
nazywanego priez pa'af an księdzem proboszerem.

Nie myślcie jecjnąk, re parafia oznacza tylko siedzibę
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waszego księdze proboszcza. Parafię stanowicie wy, parafia 
nie, a?e wzięci razem z waszym duszpasterzem t  J. księdzem 
proboszczem.

.Parafia to wy., parafianie, i wasz proboszcz, aie skojarzeń 
tę jednością żywotną, która w dziedzinie nadprzyrodzonej się­
ga od Chrystusa do  poszczególnych dusz, a której widcmyrr 
wyobrażaniem jest jednolitość zewnętrznej budowy hierar 

•chlczne] Kościoła ’ (O życiu parafialnym),
Różańcowi! W świetle dzisiejszej nauki zrozumiecie d o ­

skonale, Jak błądzą ci z wielu .naszych parzfian, którzy za­
pomnieli o  przymiotach dobrych parafian z pierwszych wie- 
Tków chrześcijaństwa: ,f*. mnóstwa wierzących było serce je- 
••dno i dusza Jedna , .  (Dz. Rp, .tW,32), Czemuż więc dziś 
w wieilu parafiach miast tego jjednego serca i jednej duszy* 
wiernycf z swym duszpasterzem następuje bolesne „rozerwą* 
■nie w ciele" (L Kor, 12J .mistycznym Chrystusa ! ta niesubor­
dynacja  duchowa, 5 te nleuszanowanła 1 te skargi krzywdzące? 
Bo wielu z parafian zapomniało zupełnie o tym, czym parafia 
winna b y ć . ,  bo wielu fałszywy sąd sobie urobiło, że parafia 
fto w ierni:tylko., a proboszcz to dodatek o tyle pożądeny, 
o  He Jejł pobłażliwy, niewyrr agający i cicho siedzący. Czyż nie 
-słyszy się'Często .podobnych błędnych zdań: — ksiądz pro­
boszcz  ćhce abyśmy zrobili te ałbo owo-my, .partfia tegc 
robić nie będziem y. . Co s'ę tu ksiądz proboszcz wtrąca 
Ikiedy grosza nie dał, to parafii sprawa i t. d.

Jakże bolesny to widok, gdy do  szeregów takich prze­
wrotnych,parz fian należą .niestety 5 różańcowi . .  ftby tegc 
nie było wśród w a s . . .  abyście należycie zrozumieli myś, 
•Chrjstusa, ftpostołów i Kościoła a wasze parafie potrafili u- 
czynić wzorem „owczarni Chrystusowej", w szeregu nauk 
bęcziem y rozważali takie zagadnienia jak —  ksiądz pro­
boszcz, kościół parafialny, obrzędy . religijne, parafianie, cc~ 
gm izacje  parafialne.5 t d Kończę słowami Ks, Prymasa Dr. 
H ionde;— .'Miech .mam .niebieskie duchy .^Święci Pańscy) wa­
szych świątyń towarzyszą w tych rozważaniach. Miech wam 
wypraszalą laski. Mrech was natchną zbawiennymi postano' 
Wleniami i niezłomną wolą stanowczego nawrotu do życia 
parafialnego, „aby Kościół wziął zbudowanie’  {I. Kor. K )  
Amen.

■ {'Według Listu pasterskiego J. Er, Ks. Prymasa Kardy­
nała Dr, JHIonda — O życiu parafialnym.)

Ks. dr S. W.

Za zez woleniem Władzy Duchownej 
Odbito w Drukarni „Polonia-  —  M. Piasecki, Pińczów.


